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K URYER LITEWSKI.
w W iln ie w Poniedziałek dnia 4 Sierpnia v. s. 18З0 Roku.

W  i a d o m  o ś o i  K r a j o w i

S a n k t-P e te rsb u rg  dnia  25 lipca.
Przez n a y  w y ż s z y  -J v plotnat pod dniem  

i g  tego miesiąca, w ydany w A le x a n d r y i  pod P e-  
/е /  Ло/em ,*  N a y jaskie yszy C esarz J egomość raczył  
T ayaego Radcę i Senatora Rołgar&kiego  udarować  
znakami orderu i, A n n y  is ze y  hlassy, ozdobione­
mu K oroną Cesarską. (J.d.S.P .)

— O uroczystym  obchodzie dn ia  nayrado- 
śnieyszego W yso kich  N a ro d zin  N atiaśnieyszby 
C esarzowey J eymości, w stolicy p a ń stw a  ottom ań- 
sk ieg o , w ydaw cy P szczo ły  P ó in o cn ey  o tr zy m a ­
li następującą wiadomość'.

„B ń ju kd ere  dnia 2 lipca . Uroczystość, w dniu 
i  lipca, w  B u ju kd erer  w  dzień Narodzin Cesarzo- 
~yey A łexandhy F boborówny , sprawiona przez 
Posła R ossyyskiego , J W . A. J. К іЬ еа ц р іегга , 
wspaniałością ew oią  zadziwiła, nie tylko Turków»  
le c z  i samych E uropeyczyków . O godzinie ptey  
zrana , w celu złożenia powinszować, zebrali się  
do Posła Urzędnicy Poselstwa Cesarsk iego , PP.  
Sztab* i Ober Oifice.rowie stoiącey tu na kotw i­
c y ,  iBśm io-działowey fregaty, X ię z n a  Ł o w ic ka , 
w szyscy  zaayduiący się w  K onstan tynopo la  Roa-, 
eyanie, D eputaci Serbscy, oraz całe ciało D yplo­
matyczno. O godzinie lotey , Poseł, w towarzyst­
w ie  w szystkich  go ń, szedł, między szeregami u- 
esy ko wartego ekw ipnźa  fregaty Xięzna Ł o w icka , 
do c erk w i poselstwa г w S lórey  była odprawiana  
ras у a 4. i 'лвйі^біе-ав modły z» Zdrowie i  pom yśl­
ność N  A YJ A Ś.M І K Y KZ SGrO CeSARZA JfeGOMOSCI І CałOgO
N a yja^ nieyszego D omu. Podczas z śpiewani» lat 
dług ićh , grom armat rossyyakicb, rozlegał się w  
cieśninie Bosforskiey. Stoiąca pod T era p ią  an­
gielska fregata Hlonda , za podniesieniem bandery 
rossyysk iey , s lutowała 21 wystrzałami, na które  
odpowiedziano równą liczbą. O godzinie 8, w ie ­
czorem, kilku tysiącom bawiących się przed pa­
łacem  Posł-e, ukazało się nowe widowisko. Jak­
b y  na skinienie, znikła fregata у a na i ty  m iey-  
scu pokazał się ty lko sam obraz iey ognisty. 
Nade drzwiami poselskiego domu zaiasniały Cyfry  
N ayjaśnieyszycu Państwa w  różnokolorowych  
o g n ia ch . i\ całe nadbrzeże zostało oświecone  
wspaniałeroi piramidami i k o lu m n a m i, których  
różnobarw ny ogień odbiiał się we źw ierc ied le  wód  
B o sfo ru . O godzinie g, - iczęły się tańce. T y l ­
ko ci, którzy tern byli obecnymi, mogą m ieć  do­
kładne wyobrażenie w idowiska, uczynionego bo­
gactw em  ^rozmaitością mundurów wszystkich na­
rodów, wespół z ubiorem pierw szych  magnatów  
T u r c y  i, Deputatów -serbskich i wspaniałym k o ­
b iet stroń)m. O godzinie 12, Pose ł zaprosił sw o ­
ic h  gości do ogrodu, na którego terraaie b y ł  roz­
b ity  wspaniały  namiot, ubrany różnokolorowemi  
festonami i girlandami laurowemi, w  którym za­
stawiono s ió ł  na 5oo osób. Cyfry ogniste N ayja- 
śńieyszych P aństwa, ołtarze i piram idy rzęsiście  
ośw iecały  ogród, i odwiecznym  cedrom, które o-' 
taczały namiot, dodawały w ie lk iey  okazałości. P rzy  
ogłoszeniu zdrowia N ayjaśkieyszego Cesarza, by ł  
spalony pawilon z 1000 bukiet , a komenda fre­
gaty zawołała u r a !  Tuż za pawilonem jaśniały  
ogniem brylantowym  C yfry Cesarza , C esarzo- 
wey i N astępcy Tronu; poczem» spalono trzy słoń­
ca. Po wieczerzy, tańce trw ały  do godziny 5. U -  
niesienia gości niepodobna opisać 5 a m ów ić o 
zgromadzeniu c iek a w y ch  widzów byłoby rzeczą

zbyLecraą. isyć, leżeli namienimy, iż sam Suł-  
taii uroczystość tę zaszczycił swoią obecnością: 
przyby ws? f  z T e r a p i i , w ięcey  godziny z upodo­
baniem przypatrywał się bogactwu i l lu m ih a c y i , 
z przystani zrobioney naprzeciw domu poselstwa. 
Cześć i  sława dla magnatów rossyyskich , którzy  
wszystkich zadziwiają, nie ssm em i ty lko cnotami, 
lecz i swoiemi zabawa md (P . P .)

Radca kollegialoy Lerchy  okólista D w o ­
ru, został wyniesiony do rangi radcy stanu.

— Radcy k o l le g ia ln i: Idrdm an  , Dabelow  i 
i  erewoszczykow, zw yczayni dorpackiego u n iw er ­
sytetu professorowie, postali takoż mianowani rad­
cami stanu. (J. d. S. P.)

Kaywyższy ukaz do Rządzącego Senatu pod 
d. 4  lipca.

, ^  powodu znacznego przenoszenia się miesz­
kańców Ruinelii i Bulgaryi dla usadowienia się w  
Bęssarahii, Rozkazaliśmy M inistrowi Skarbu:

3) Uwiadomić Ministra spraw wewnętrznych,  
i  Hrabiego W orońcowa, iż nie ma trudności w  na­
znaczeniu pod osady wolnych gruntów skarbow ych  
dla tych lu d z i , a przeto i  będzie zalecono Izb ie  
skarbowey Bessarabskiey, w  miarę potrzeby i  żą- 
danis Jenerał-Gubernatora, oddawać ie w iedzy ko-  
lon ia lney , która iednak obowiązana iest przystą­
p ić  do tego środka tylko w  zdarzeniu zupełnego  
niedostatku gruntów kolonialnych.

2) Wst.y„ya>ać I.- tizasti przesiedlanie do Bee-  
s$i$»bii wh ścian skarbowych.

3) Przyw rócić  zupełne działanie N ayw yzey  
potwierdzonego w  d. з5 lutego 1824 roku przed­

staw ien ia  Ministra Skerbu, którem nadawanie ziem  
Bassarabskich w ręce p ry w a tn e ,  przerwane zo ­
stało.
>, Stosownie do tego Rządzący Senat nie zanie­
cha, w miarę oddawania takowych gruntów pod  
zarząd opiekuńczego Komitetu w  koloniach po­
łudniowego kraiuRossyi, uczynić potrzebnych roz­
porządzeń o wyjęciu ich zpod wiedzy Izby Skar­
bowey,

— Przez naywyższe ukazy: pod d. 11 lipca  
dyrektor handlowego Banku Państwa, radzoa kol­
legialoy Marczenko, mianowany radzcą stanu.

Pod d. 12 lipca potwierdzonego przez Nasz 
ukaz 10 stycznia r. t. na Prezydenta lgo D epar­
tamentu Sądu głów nego kiiow sk ie g o , K am eriun-  
kra, Hrabiego Rzew uskiego , stosownie dó podane­
go Nam od Rządzącego Senatu przełożenia, uw al­
niając, na prośbę iego, dla ch o ro b y ,  od tego obo­
w ią zk u , R ozbzu ieroy  bydź Prezydentem w tym  
Departamencie sekretarzowi kollegialnemu A le -  
xandrowi Błaszkiewiczowi.

^ cd d; 14 ^P08* Zostającego w Sztabie  
b tów n od  uwodzącego oddzielnym korpusem kau- 
kazkim J ego C e s a r s k ie y  W ysokości C e s a r z e w i - 
cza  etatu kommissoryackiego,kommissioniera 6 klas-  
sy Szaganowa.na własną prośbę dla podeszłego w ie ­
ku i nadwerężonego zdrowia uwalniając od s łuż­
b y ,  w nagrodę długiego i odznaczającego się w  
n:ey zostawanija n a y m i ł o ś c i w i e y  mianuje­
m y radteą stanu.

fcyze daty. Z liczby w ybranych  przez 
szlachtę gubernii w ilsńskiey i grodzieńekiey kan­
dydatów , podług podanego Nam od Rządzącego  
Senatu przełożenia, R o z k a z u j e m y  bydz' P re ­
zydentami: Sądu g łów nego  w ileń sk iego  lgo Depar­
tamentu Janowi Marcinkiewiczowi-Z>abieу 2go D e­
partamentu Józefowi Syruciow ii i  Sądn głównego



grodzieńskiego igo D epsrU m entu  Karolowi Z a -  
łęskierńu, a 2go Departamentu N,kołatowi iV o l-

t k i e m u . ^  d Moskiewskiego pierw szej kias- 
, v kupca Koost.ntego K um anina , w nagrodę szcze­
gólnych lego zasług w szkole handlow ej i chw ale­
b n e j  w ogólności służby pod naczelnictwem błogo­
sław ionej pamięci R o d z i c i e l k i  Naszbt N а у m i  ł o- 
ś c i w i e y R  o z k a z u i e m y, po mianowaniu go 
kawalerem orderu ś. Anny ogiey klasay, wynieść 
z potomstwem, bez przykładu dla innych, do go- 
dcmści szUcheckiey.

__ Przez naywy/ższe ukazy do K ap itu ły  or- 
dero w ,  po'd d. 25 czerwca, Surc h„r  Ghan A w a r­
i i  i  A chm et-G han  M eytu liń sk i mianowani kawa­
lerami o r d e r u  ś.  Anny ogiey k l a s a y  , •  ad,,U.nt 
h a k o w y  J .  С. M .  Leyb Gwardyi pólku kozackie­
go Pólkownlk Orłów  , i dowódzca don-kiego ko­
zackiego J ego  C bsabskiet W ysoKo st b  N astępcy 
T r o n u  dołku Półkow m k Kuzmecow  i kawalera- 
n. tegoż o r d e r u  i k ln sy  г Cesarską R o r o n ą .

z_ przełożenie Ministra Oświecenia, JNiy- 
wyżey d. 19 czerwca roku t. potwierdzony Rek- 
torein kazańskiego uniwersytetu na lat 5, Prołes- 
sor zwyczajny Łobaezewski.

Ukazy окоіпв Rządzącego Senatu.
Pod d 12 hpca r. t, o ustanowieniu Jiady za -

kładów  w ojskowo-naukowych  , E tacie  iey hancel- i

la ryi. ^  д i5 lipca, o uznaw aniu Franciszka
B a sera  R ibasa Konsulem H ,s:.pańskim  w Odessie.

°  T-ydfl daty, o powlórnern zaleceniu tvsz.y- 
Izbom  C yw ilnym  ażeby te  w ydaw ały świa- 

f e Z a  na  e w L j / w  R adz.e  O piekuńczej m a i ­
ków na  dusze w rew izyi zapisane , w tych  samych  
w siach , gdzie mieszk„ią. i o dalsz.

TeVze daty, o utw orzeniu się w M ałey-R os- 
sv i kom panii w yrabiania cukru z buraków  
У T ey ie  dal у, o komitecie kizłurskirn d ■ po lep ­

szenia ogrodnictwa 1 um ocnień,a brzegów T rreki.
Pod d 16 l.pca, o nie p r z y j  то w a m u  ludzi 

m łodych  w yznan ia  Ewangelickiego do slu iby  bez

bierz,now  ^ Hpca, o uznawaniu kupców K aro
la  W ilh e lm a  B erensa  i F ryd eryka  W inberga , 
pierw szego konsulem p ru sk im  w f e r n a w ie a  d,-u- 
g,eg„ Wice-konsulem  duńskim  w Kronsztadzie  
6 6 p 0d d. aa lipca, o tern, na lakieybsnow ie do­
zwala się nadal zaprow adzać dyliżanse.

T e y ie  d a ty ,  o etacie kantoru  chersonskiego

lHp,ep l 7 d . ’ 2 ^ lip c> ,  o zaleceniu Rządom gu b e ,-  
n ia ln ym  i E to m  skarbow ym  zg wielkorossyyskich 
g u b ern .y , ażeby uczy ruty n a le iy te  ^ ^ 3  i
w zeledem  w ypełn ien ia  przep isanych  w %  n ó  1TA p r a w id e ł  na następne 4 lata warunków d zier­
g a n y  tru n k o w e j , dla zapobieżenia przeboru sum m  
XV n iea ku ra tn ych  dzierżaw ach.

Te>że d«ty, o nie w ydaw aniu  kwitów rekruc­
kich na  rachunek za  skąpców.

T ey ie  daty, o skassowaniu W ilińskiego  L u -  
tprskieso  K onsystorza  i  oporuczeniu  odtąd spraw  
d u c h o w n y ^  i kościelnych i-go w ym ia ta  w iedzy  
K u r la n d z k i^ o  Luterskiego  Konsystorza d o p o ^ g o  
onólneso urządzen ia  koścwia ewangelickiego w Jios-

® • (Q S. P.)
Sy l '_  W ydaw ca tey gazety (Mrówka Północna) 0- 
trzymał w tych  dniach wiadomość, że J W .  Mi- 
nister spraw wew nętrznych Zakrew ski. za s tara­
niem Prezydenta Cesarskiego woloego Tow arzy­
stwa Ekonomicznego, P. Admirała M ordw inowa, 
nrzedsiewziął skuteczne śi?,odki,do obmysienta spo- 
aohn ku zaprowadzeniu po berniach publicznych 
bibliotek do czytania, po u>ch do te j ,  laka nie 
dawno założoną została w Odessie, k to z  łyczyc 
nie będzie naypomyślnieyszego skutku  d l .  tego 
nrawdziwie patryotycznego przedsięwzięcia! Za­
łożenie publicznych bibliotek może mieć bardzo 
ważne n a s t ę p s t w a  w puMioznem oświeceniu . po­
l e p i e n iu  przemysłu narodowego: naprzód , pmla 
możność ludziom niedostatnim korzystania =e wszy­
stkich, p rz y n a jm n ie j  w Rossyl wychodzących 
pism peryodycznyoh i ksiąg , a następnie bezpo-

ś r z e d t u e  i  b a r d z o  s k u t e c z n i e  d o p o m o i e  do ro z s z e ­
r z e n i a  i  p o w i ę k s z e n i a  w  k r a i u  r ó ż n y c h  p o ż y ­
t e c z n y c h  w i a d o m o ś c i ;  pow lóre , o b u d z i  po  m i a s t a c h  
n a s z y c h  w  m i e s z k a ń c a c h  d u c h a  t o  w a r ż y s k  ści i 
r a d  w z a j e m n y c h  , k t ó r z y  d o t ą d  n i e  m a i ą  -wspó l ­
n e g o  m i e y s c a  do z b i e r a n i a  s ię  i r o z p r a w i a n i a  O 
p o s t ę p a c h  o ś w i e c e n i a  i p r z e m y s ł u ;  po trzecie , o d ­
k r y j e  n o w y  o d b y t  d la  d z i e ł  p o ż y t e c z n y c h ,  a p r ze z  
t o  d a  p o w o d  do  i c h  p o m n o ż e n i a ;  poczw arte , o d ­
k r y j e  m i e y s c a ,  d o  k t ó r y c h  m o g ą  p o s y ł a ć  d l a  o g ło ­
s z e n i a  a u t o r o w i e ,  w y n a l a z c y  m a c h i n  i u d o s k o n a ­
l o n y c h  s p o s o b o w  p r z e m y s ł u , o r a z  p r z e d s i ę b i e r c y  
r o z m a i t y c h  n o w y c h  z a p r o w a d z a ć ,  s w o i e  p r o i e k -  
ta ,  r o z p r a w y ^  p r o g r a m  m a t a ,  o p i s a n i a ,  m o d u l e  i r y ­
s u n k i  . r ó ż n y c h  w y n a l a z k ó w ;  s ł o d e m :  n i e  t y l k o  s t a ­
n o w i ć  o n o  b ę d z i e  e p o k ę  w  r o c z n i k a c h  o ś w i e c e ­
n i a  k r a i o w e g o  i  w  o g ó ln o ś c i  к іа іохху  c h  u l e p s z e ń ;  
a l e  o r a z  s t a n i e  s ię  w i e c z n y m  p o m n i k i e m  s z c z ę ś l i w e ­
go  i  d o b r o c z y n n e g o  p a n o w a n i a  J e g o  C b s a k s k i e y  
M o ś c i  N a y m i ł o ś e i w s z e g o  P a n a  na sze g o .
O b y  d a ł  B ó g ,  ż e b y  t o  p r z e d s i ę w z i ę c i e ,  o z n a c z a i ą -  
c e  w  s w y m  w y k o n a w c y  o ś w i e c a n ą  m i ł o ś ć  d o b r a  
p u b l i c z n e g o  i g o r l i w o ś ć  k u  r o z p r z e s t r z e n i e n i u  p o ­
ż y t e c z n y c h  w i a d o m o ś c i ,  i a k  n a y p r ę d z e y  p r z y s z ł o  
d o  s k u t k u !  (M . P.)

__  M u n s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  n i e d a w n o ,  o d
P .  P e ł n o m o c n e g o  M i n i s t r a  C.  J .  M .  ^Brezy  1 ł y ­
s k i e g o  « o t r z y m a ł  n o t ę  p o d  d n i e m  )8  (5o) l i p c a ,
18З0  r o k u ,  w b r z m i e n i u  n a s t ę p u i ą c ó m :

Gdy  wie le  statków kupieckich, ,  k tóre  z r ó ­
żnych por tow zagran icznych  w y p ły n ę ły  do p o r ­
tów b ie zy l iysk ich ,  p r z y b y to  tam, niu będąc  opa- 
t rzonemi  w urzędowe p*spor ta, mamfes ta  i świa­
dec tw a  o zdrowiu ,  s tosownie do 9 a r ty k u łu  p r a ­
wa z dnia to maia 1820, k tóre  przepisu e, iż: „V\  szy- 
s ikie s ia tki  n a r o d ó w ,  zosUiących  w  s to su .k a t  h  
przyiaźrn i p r z y m ie rz a  z Brezy l ą , nie będą mo­
gły weyść do w у że у wspo mn ianyc h  por to w p a ń ­
stw», i t i e l i  nie złożą formalnego  pa-p -rtu, k t ó r y ­
by w у mień  tał: 1) naród,  do którego te statki na le ­
l i  2) por ty,  do którego  są w yp raw io ne ;  3) św ia-  
dec two celne,  to orygina lny  opis całego ł a ­
d u n k u  s tatkowego,  lega lizowanego przez konsulów,  
albo xvice-konsulów brezy l ysk ich ,  re zy d u ią c y ch  
w t y c h  p o r t a c h  , z k tó ry c h  te statki  w у -zły,  a 
w przypadku,  ieśliby nie było konsul  rnych  
tów brezyliysklch,  pizez  ui ieyscową zw ie rzchność  
c yw i l ną  lub ha o i łową,  która,  we dł ug  przepisu ,  
znayduie  <Aę d > tego u p o w a ż n i o n ą m ź e y  p o d p i ­
sany, ńt rzv aw»zy rozkaz , >żby Rządov\ 1 N a u a -  
Śnieyszeg C esarza W s z e c h  Ro-syy przes ła ł  korn- 
m u m k a i  и ą o tern 'pos tanowieniu ,  k tórego ścisłe 
w Rrez ‘ wypełn ie n ie  miało się zac/ąć  od 1 
l ipca ro raźqiey^zego ; pośpiesza uw iadomić  
o riiem B. Senatora  D iw owa , daiąc przy tern w i e ­
dz eć, i ż ,  dla unik niema wszelkich sporu w, Ge- 
sai z Jegomość Brezyi iysk i ,  zaleci ł  wszystk im agea - 
tom konsularny  tn , aby nadal  ogra mc > a l : się le­
ga lizowaniem manifestów (opiso л ) ł a d u n k o w y c h  
tylko  w ogólności ,zamiast  dalszego legal izowania doe 
kurnent  xv, znaiomych pod nazwaniem k v\ to w c e l ­
nych ,  które S i ę  rozciąga ły do każdego a r t y k u ł u ,  i»k 
się lo prak ty  kowało przed nastaniem p r a w a  24 ’ rze- 

, śn% 1828 roku ,  k tóre  dla wszys tk ich  narodów n- 
. s tanowi ło  i5g za prawo p rzyw oz u , a k tó r e  o- 

p łaca ły  dotąd na ro dy  nayprzyia źn ieysze  dla B r e -  
- zylii.  (« .̂ d. S. P .)

Odessa dnia  12 lipca.
N ay j aś n i e  y s z y  C esarz  J e g o m o ś ć , n  a y  w y ż -  

g z e m  p o t w i e r d z e n i e m  z a s z c z y c i w s z y  p r z e ł o ż e n i e  
P . i N o w o r o s s y y s k i e g o  i B e s s s a r a b s k i e g o  J e n e r a ł - G u -  
b e r n a t o r a ,  w z g l ę ó u m  w y s z ł y c h  do  t u t e y s z e g o  k r a ­
j u  z B u m e l ń  i B u ł g a r y i  G r e k ó w  i B u ł g a r ó w ,  r a ­
c z y ł  r o z k a z a ć :  z l i c z b y  p r z e s i e d l o n y c h  p r z e m y -  
ś l n i k o r n ,  i n k o  lo:  u p r ą  w iać#  o m  w i n n i c ,  r y b u ł o x y -  
c o m  i m a j t k o m ,  d o z w o l i ć  o b i e r a n i a  s p o s o b u  ż y c i a  
i  o s i e ś dź  t a m ,  g d z i e  ' b ę d ą  s o b i e  ż y c z y l i ,  s t o s o w n i e  
do  s w y c h  z a t r u d n i e ń ,  n i e  w z b r a m a i ą c  ż a d n e m u  z a ­
m i e s z k a ć  xv m i a s t a c h  i w s i a c h  s k a r b o w  y c h ,  na z i e ­
m i a c h  p r ó ż n y c h ,  z w a r u n k i e m ,  i ż b y  c h c ą c y m  z a ­
p i s a ć  s i ę  d o  c e c h u  w o l n y c h  m a y t k ó w  , u  xx o i n i ć  
od  w s z y s t k i c h  p o d a tk ó w  n a  25 l a t ,  z a p is u ją c  i c h



Зл tego cechu, na osnowie nowo-nastałego wzglę­
dem te у rzeczy postanowienia: tych zaś, którzy 
zamierzają zapisać się do mie»zczan, zapisywać bez 
zgodzenia się zgromadzeń, z udzieleniem dla nich 
locio letnie ulgi od wszystkich podatków i po­
winności rek ruck iey .  Staranie o wdowach i sie­
rotach, w osadach, por uczyć Zwierzchności ko­
lon ia lnej;  w innych zaś m iejscach włożyć ie na 
Izby Pow szechnej Opieki. (G. S. P .)

— D n ia  i  6 —
Z w łoki zmarłego Jene ra ł  Porucznika, X ią -  

zęcia M a d a to w a , w miesiącu maiu przywiezione 
tu  zza granicy, przeszłey niedzieli, dnia i 5 lipca, 
zostały przewiezione z naszego miasta, ze w szel- 
kierni honorami w oysk o we mi. Całe duchów it li­
st w o tu te jsze , wielu jenerałów, sztabs j oher-ofli­
ce rów # urzędnicy Cywilni, kupcy i większa część 
ludu towarzyszyła im do samych rogatek. Cia­
ło powieziono ztąd drogą do S t P etersburga .

— Od i  lipca do 10, weszło do naszego mia­
sta 34,276 pod w ód, na który.ch przywieziono 79>^1 
c z e tm e r t i  pszenicy. (7 . dW d.)

K owno , dnia  iy  lipca .
Po przeglądzie w oysk 2Dt‘ у dywizyi pieszpy, 

rorłożoney obozem pod miastem .D u ck iem , J ego 
C e s a r s k a  W ysokość , C e s a r z e  л mz i W i e l k i  X i ą  
ł ę  J egomość K nstanty P awłowi cz , dnia 5 t. 
m. ,  o godzi, i e  8  z po łudn ia ,  p izyhył do miasta 
W ło d zim ierza - W o ł)  ńskiego, i, p . przemianie ko­
ni, udał się do miasteczka CJscilug» gdzie r a c z y ł  
mieć no c l e g .  Nazajutrz J ego C es a rz e  w iczo a ska 
M ść, trakiem przez H rubieszów  w K role « s t  wie 
Pol--; em, m i a ł  się do  twierdzy Zam ościa. Orszak 
J ego C e s a k s k i e y  W ysojk.oŚci , dnia tegoż, przeież- 
dżał przez i o miasto.

D n i a  15 t. m ., J ego C e s a r s k a  VY ysokosc p r z y -  
iechał г 11 a r s za n y  do Kowna) i, dniu з6 <> b * у - 
r z a « szy sloiącą pod Kownem , w oboze , ls /ą  hu­
zarów dy w izyą, którey -zykownością by ł  bardzo 
zadowolony, raczył, dnia tegoż, o godzinie 12 w 
n -cy, udać się szczęśliwie w drogę na pow rót do 
K ró lew stw a  Polskiego. (G. S. P.)

P R U S 8 T.
JBerlin dnia  5 sierpn ia .
(e Cas-ty V/ arsziwekiey).

Nadzwyczayny Dodatek do Gazety Piządowey 
Pruskiey wyraża: „W  te у chw ili  (o w poł d • 9 1 e у 
zran«) odbieramy nadzwy c/ayną drogą wiadomość, 
iż w P a ry żu  w dniach 27 i 28 z. m. zaszły zna 
czne rozi uchy. Dziennik Posłaniec Iz b  z d. 28 
lipca daie w tey mierze następujący opis : „Od 
dnia w czorayszrgo i dziś zrsna wystawia P a ry ż  
nayburzliwszy 1 uayposępmeyszy widok. W szy ­
stkie warstaty i sklepy są zamknięte. 1 łumy ro­
botników i obywateli wszystkie:, klas prze chodzą 
z przytłumionym okrzykiem po ulicach. W czo- 
ray wieczorem w о у a k o gw ardy i i żaudarmeryi 
Itr ze lało w rozmaitych rnieyscach do zgromadzo­
nego ludu , ft mianowicie: na placu Paluis-Jduy al, 
П» ulicy H ichelieu , na placu jMaubert 1 na placu 
des V ictoires. Bizystępy do kilku ulic zostały 
zamknięte < d ludu w yprzęźonemi poiaf darni do 
naięcia. Odbiiano sklepy mieczników i handlu- 
iąoych korzenia mi, dl* otrzymania .broni, skałek 
i prochu. W  kilku mieyec.-łth.skutki ognia z rę ­
cz n e у broni wysta wiały smutny widok. Ulice b y ­
ły  okry te trupam i i ranionymi. W ieczorem  po­
tłuczono latarnie mieyskie, ł lud kazał zamknąć 
teatr . K ilk a  dom o w straży żsndaimexy i, miano­
wicie na placu giełdy , zoftśło formalnie oblężo­
nych i zapalonych. Dziś raną tłumy są jeszcze 
liczniejsze, n il  wczorey. H erby  królew skie przy 
domach notaryuazów i patentowanych liweran- 
tów dw orskich został” zerwane lub zniszczone. 
W oysko liniowe iest rozstawione w kilku miey- 

scach; z»4chowuie się iednak spokoynie i nie iest 
nap.iatowanem. Liczb* zabitych i ranionych oby­
wateli iest ieszcze niewiadomą, a rozchodzące się 
w tey mierze pogłoski są bardzo sprzeczne. Przed 
pałacem M inisterstwa spraw  zagranicznych,, oraz 
pzftd pałacami innych  M inistrów, postawiono l i ­

czne oddziały faoyska ze 4 działami i zapalonemi
lon tam i.”

— D n ia  4 —
W tey chw ili  (o godzinie 5tey po południu) 

dowiadujemy się z F ra n k fo rtu  nad M en em ) iż tam  
do godziny 4tey po południu d. 1 b. m. nie mia­
no dalszych dokładnych wiadomości o wypadkach 
w P a ryżu , prócz tych , iakie iuż z dziennika P o -  
słat .ec h b  pod dniem 28 lipca donieśliśmy. Po­
czta Francuzka nie nadeszła d. 1 b. m. do F ra n k - 
f o r tu , a zatem też żadna Gazeta P aryzka tam nie 
przybyła. Pewny podróżny , k tóry  d. 28 lipca 
w ieczorem  wyiechał z P a r y ż a , przybywszy dnia 
3i do F rankfortu )  oświadczył, iż z trudnością prze­
jechał , gilyź zbroyue tłum y ludu chciały kilka 
razy wyprządz mu konie. Mniemano we F ra n k -  

f o r c i e , iż związek pocztowy między P a r y ż e m  i 
M e tz  doznał przerw y.

F R A N C Y A.
P a r y ż  dnia 26 lipca.
(x Gazety ■Narezawskiey.).

Dzisieyszy M onitor  umieścił następuiące k ró ­
lewskie postanowienia:

„M y K arol i t. d. Na wniosek naseey Rady 
Stanu postanowiliśmy i stanowimy : A rty k u ł  1) 
W olność  druku pism p ery o d уcznych iest zawie­
szona. A r t .2) Przepisy A »ty kuło w 1, 2 i 9 T yl.  I  pra­
wa z d. 21 p i tziernika 1814 zoo « u się przy w race i ą. 
W  skutku czego żadna istnąca lub na przyszłość w y­
dawać się maiąca gazeta i pismo peryodyczne lub 
pół peryodyczne, bez różnicy traktów anych w niem 
przedmiotów, ani w P a ry żu , ani w D epartam en­
tach, nie noże inaczey wychodzić, iak na mocy 
upow ażnienia, które autorów ie i drukarze w szcze­
gólności od n »e otrzymali. Upoważnienie to po­
winno b y lź  co trzy mies ące ponawiane, i może 
by dź od wołane m. Ai t. 3) Upoważnienie może bydź 
ty ruczajów ie udzielonein i t.y mcza^owie cofnior em 
pr/ez Prefektów  w Departamentach dla wychodzą­
cych lub « ychodzić maiących ga/et i pism peryody- 
cznych lub półperyoilycznych. Art. 4) Gazety i pi­
sma wychodzące wbrew artyku łow i 2 mu maią by d i  
natychmiast zabrane. Prassy i czcionki, użyte do ich 
druków an>a, będą zapieczętowane i w publicznym 
składzie złożone , albo uczynione niezd*t»emi do 
dalszego użycie. A j i . 5) Ładne pismo, o be у mu ą- 
ce mniey niż 20 arkuszy drukov\anych, nie mo­
że wychodzić w P a ryżu ,  inaczey , iak za zezwo­
leniem naszego M inistra spraw wewnętrznych, a 
w Departamentach za zezwoleniem P reD któw . 
Wszelkie pismo, obeytnuiące przeszło 2o arkuszy 
d rukow anych , nie tworzące dzieła ukończonego, 
potrzebuje tegoż samego upoważnienia. Pisma w y­
chodzące bez upoważnienia, będą natychmiast za­
brane Prassy i czcionki, użyte do ich d rukow a­
nia będą tapieczęlow ane i w publicznym sk ła ­
dzie złożone lub uczynione niezdatnemi do dal­
szego użycia. A r t . 6) A rtykuły  o processach i roz­
prawy towarzystw uczonych lub l i terackich  po­
winny bydź pierwey podane do aprobaty , ieżeli 
Całkowicie lub częściowo dotykają przedmiotów 
politycznych , w którym to razie stosuią się do 
nich śrzodki w artykule 5 przepisane. A rt .  7) 
Wszelki przepis, przeciwny nimeyszemu postano­
wieniu, iest nieważny. A rt .  8) Uskutecznienie te ­
go postanowienia nastąpi według ai t. 4 postano­
wienia z dnia 27 listopada 1816 i przepisów po­
stanowienia z d. 18 stycznia 3817. A r t .  9) Nasi 
Ministrowie Sekretarze Stanu maią sobie poleco­
no uskutecznienie ninieys/.ego postanowienia. Dzia­
ło się w naszym zamku St-C loud  dnia 26 czerw­
ca 38З0 r. (podpisano) K arol.

(kontra sygnował i) Xiążę P ohgnac  , C hante- 
lauzn , Baron J ła u ssez , H r.  P e y  onnet, M ontbel, 
H r .  G uernun Rarw ille , Baron Capelle.

— ,,My K a ro l  i t .  d. Stosownie do art. 5o u- 
etawy konstytucyyney» uwiadomieni o intrygach, 
używanych w kilku rnieyscach naszego K ró lew - 
st w a dla ułudzenia i uwiedzenia wyborców pod 
czas ostatnich czynności zgromadzeń wyborczych, 
po wysłuchaniu Naszey Bady Stanu, postanowili­
śmy i stanowimy: Art. 1) Izba D eputow anych
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iest r  óz wiązaną. Ąrt. 2) Nasz Mi tu a ter Staisu Spvaw 
W ew n ę trzn y ch  , laa sobie polecone uskutecznia­
nie ninieyszego postanowienia. Działo się w S t -  • 
Cloud  d. 26 lipęa i 85o.

(podpisano) K a r o l . 
(kontrasygnował) 'Д г .  P eyro n n c t.

—  „M y K a r o l i  t. d. postanowiwszy za po biedź 
powtórzeniu zabiegów, które m ufy  sza-лг. .-ii о у 
w p ły w  na ostatnie czynności \ Zgromadź- ц w ybor­
cz y ch ,  i gdy stosownie do tego v»olą Naszą iest, 
p raw id ła  wyborów, k tórych  szkodliwość doś л iad- 
czenie w skazało, przekształcić według zassd u- 
stawy konstytucyyaey, uznaliśmy więc pcuzebę* 
użyć służącego nam p raw a oraz starania się przez 
wydaiące się rozporządzenia Nasze o bezpieczeń-/ 
Btwo k ra in  i przytłumienie wszelkiego ps/f 
wzięcia, nadwerężającego-godność »orc ry  Naszey. 
T ym  celem po wysłuchaniu Naszły Rady Stanu 
postanowiliśmy i ninieyszem stanowimy: A i t .  1) 
Stosownie do aft. i 5, 30 i $ 0  ustawy konstytu­
cyyaey, Izba .Deputowanych ma się odtąd ■«■.kła­
dąc tylko z Deputowanych departamentowych. 
Art. 2) Ilość podatków, nadeiąca prawe, głosowa­
nia i obieralności, ms wyłącznie składać się z:<su m to; 
z iakiemi obierający lub obrać się maiący, bądź 
iako właściciel, bądź iefeo mający uźyw - luosć, iest 
zapisany do x |ęgi podatków grun tow ych , lab  o- 
sobistych i od ruchomości. Art, 3) K.a5dy depdr^ 
lam ent ma mieć taką l iczbę Deputowanych, iaka 
iest przepisaną 36 ar tykułem  ustawy konstytuvyy- 
ney. A rt .  4) Deputow ani będą odtąd >hiera •? w 
takim sposobie, a Izba będzie odnawianą w ta ­
k im  przeciągu czasu, іак З7 artykuł konstymbyi 
stanowi. Art. 5) Zgromadzenia wyborcze d n e lą  
aię na powiatowe i departamentowe. Od tego ie- 
dnak  przepisu są wyłączone zgromadzenia w ybor­
cze departam entow e, które 'itdnego tylko D epu­
towanego maią wybierać. Art. 6) Zgromadzenia 
wyborcze powiatowe składają się ze wszystkich 
w y b o rcó w , którzy w tym powiecie maią swe i a 
zamieszk&mie. Zgromadzenia wyborcze departa­
mentowe składaią się z czwaitey części wyborców 
Departamentu, naywięcey podatku opłacających. 
A rt .  7) U trzymuie się teraźnieyśze ograniczenie 
zgromadzeń wyborczych powiatowych. A rt .  8) 
K ażde zgromadzenie wyborcze powiatowe, wy nie» 
ra  liczbę kandydatów, w yrów ny walącą Herbie De­
putowanych Departamentu. Art. 9) Zgromadze­
nie wyborcze powiatowe dzieli się да tyle sek- 
cyy, ile kandydatów ma obierać. Podział ten bę­
dzie w stosunku iipzby sekcyy i ogólney liczby 
w yborców  zgromadzenia, prąyc^em nalc iy  mv-ć, 
i l e  możności, wzgląd na stosunki mieyscowe i są­
siedzkie. Art. 10) Sekeye zgromadzenia wyhor- 
czcgo powiatowego mogą bydź zebrane w ro lnych  
mityscach. A rt .  11) Każda sekeya sgróm d?.enia 
wyborczego powiatowego obiera iedneg; 3ndy- 
data i oddzielnie działa. Art. 12) Prezesów r.ekcyy 
zgromadzeni* wyborczego powiatowego mknulePr* - 
fek t zpómiędzy wyborców powiatewyćh. Art. i 3) 
Zgromadzenie departamentowe obiera Deputowa­
nych. Połowa Deputowanych Departamentu powin­
na bydź obraną z ogóiney listy kandydatów, propo­
nowanych na zgromadzeniach powiatowych. Jeśli 
liczba Deputowanych Departamentu iest n ierów ­
ną, podział nastąpi bez uszczerbku prawa zastrze- 
Sonego zgromadzeniu departamentowemu. Arł. i 4) 
W  przypadku, gdyhf^lista proponowanych prze& 
zgromadzenia powiatowe kandydatów była przez o- 
puszczenie albo przez nieważne i podv< óyne w y ­
bory  n iedokładną, natenczas, ieśii lista wynosi 
mniey, niż połowę potrzebney liczby, :. vsd»d.i^ 
nie departamentowe może obrać iedne Im pu­
towanego więcey nad listę. Jeżeh zaś lista" w y­
nosi mniey, niż czwartą część potrze* ѳу Ih?by  
kandydatów , w tyra razie zgromadzeni-' departa­
mentowe może cała ilość Deputowanych Depar­
tamentu obrać nad listę. A rt .  i 5), Prefekci, pod- 
prefekci,  tudzież Jenerałowie dowodzący w dy- 
wizyach woyskowych i Departamentach, nie mo­
gą być obraąe w D epartam entach , gdzie ,u -  
rzęduią. A rt .  16) Lista wyborców będzie usta­
nowiona przez Prefektów na zgrom adzony Badzie 
prefekturalney, i na 5 dni przed zebraniem zgro­

madzeń publicznie wywieszona. Art. 17) Rekle* 
macye o prawo głosowania , nieułatwionę przPS 
P re fek ta ,  będą rozstrzygane przez Izbę ra  й 
rozpoznawaniem ważności wyborów. A rt .  18) 
1)way naystarsi wiekiem i dway nsyWięcey po­
datku płacący wyborcy pełnić będą obowiązki, 
skrutatorów na zgromadzeniach wyborczych de- x 
parta  meblowych. Też samo urządzenie mieć bę­
dzie mieyscę w sekeyach zgromadzenia powiato­
wego, : i czących więcey, niż 5o wyborców. W  in­
nych sekeyach jeden naystarszy wiekiem i ieden 
nsywięcey podatku płacąćy zpotniędzy wybór-* 
ców pełnić będzie obowiązki skrutator». Prezes 
i skrutatorowie mianuią sekretarza w  zgromadze­
niu i w  sekeyach iego. A rt .  19) Nikt nte będzie 
przypuszczony do kollegium lub sekcyi, ieśii nie 
iest wpisany w listę należących tam  wyborców. 
T a  lisia będzie podaną Prezesowi, i zostanie w y ­
wieszoną w mieysęn, gdzie się zbiera zgromadze­
nie, przez cały czas czynności iego. A rt .  20) W sze l­
ki» roztrząsanie lub naradzanie się na zgromadze­
niach wyborczych iest zakaźanem- A rt.  21) Po- 
licya w  zgromadzeniu należy do Prezess. Bez ie­
go żądanie, żadna siła zbroynft nie może bydź po­
stawioną przed mieyscem posiedzenia. Dowódcy 
woyskowi obowiązani są. zadóśyć uczyn ić .rekw i­
z y c j i  tey mierze. A rt .  22) Mianowania odby- 
waią aię w  zgrodiadzermob ą sekeyach zgromadzeń 
konieczną większością dawanych kresek. Jeśli 
po dwóęh kreskow am ach nie przyszły do skutku, 
w tym razie btóro układa listę tych oeób, k tó re  
przy drugiem kreskowaniu miały naywięcey k re ­
sek. T a  lista powinna obeymować dwa razy ty­
le nazwisk, ile leszcze kandydatów obrać w ypa­
da. P rzy  trzeci em kreskowaniu, tylko osoby za­
pisane na t6y liście mogą bydź obrane* a w jb ó r  
dziej® się większością. A rt .  2З) W y b o rc y  głośn­
ią przez k a r tk i  , z k tó rych  każda tyle obeymuie 
nazw isk , ile ma bydź mianowań. Art. 24) W y ­
borcy ti pienią sWoie votum  .w biórse, lub  k '  ią 
tam zapisać iednemu ze skrutatorów . Ar«. 25) Na­
zwisko, stan i zamieszkanie każdego wyborcy, da­
jącego swą k re s k ę , zapienię sekretarz W liście * 
przezoaczoney na ustanowienie liczby głosujących. 
A rt .  26) K a id e  scru tm ium  będzie przez 6 godzin 
o tw a r te ,  a w ypadek ogłoszony zostanie w ciągu 
tegoż samego posiedzenia. A rt ,  27) Każdego p o ­
siedzenia spisany będzie protokół, k tóry  wszyscy 
członkowie biorą podpisać powinni. A rt .  28) Sto­
sownie do 46 a r ty k u łu  konstytucyl,  nte może Iz ­
ba przedsiębrać żadney ędmia. у w  prawie, tie le- 
1$ ta nie iest przez nas proponowaną lub appro- 
bowaną, a p ierw ey nie została przesłaną do biór, 
i  przez nie roztrząśaiętą. Art. 29) Wszystkie, ni- 
nieyszemu 'postanowieniu przeciwne przepisy, u- 
tracaią moc swoię» A rt .  3ó) Nasi Ministrowie Se- 
kre tarze Sianu, maią; sobie polecone uskutecznia- 
n ie  ninieyszego postanowienia. Dzieło się w  St, 
Cloud dnia 25 Іірса 18З0. (podpisano) Karol.

(koiutrasygnowab) J^iążę Pplignac  j C han ie- 
laiize , Baron M ęussez , H r . P e y r a  et, Montbel) 
H r ,  G uerncn R anville , Baron Capeile.

M y K a ro l i t. d. Zważywszy dzisieysze n a ­
sze postanowienie o urządzeniu zgromadzeń w y ­
borczych, na przełożenie Naszego M inistra spraw  
wewnętrznych, rozkazaliśmy ,i ninieyszem rozka­
zujemy: A rt .  1) Zgromadzenia wyborcze zbiorą się; 
to i e s t : zgromadzenia wyborcze Departamentowe 
d. 6 września r .  b., a zgromadzenia wyborcze po­
wiatowe duia i 3 tegoż miesiąca. Art. 2) laby Pa- 
c5w i D eputow anych są zwołane na dzień 28 wrze­
śnia. A rt .  3) Nasz M inister Sekretarz stanu spraw 
w ew nętrznych ma sobie polecone uskutecznienie 
ninieyszego postanowienia. Działo się w  Naszym 
zamku St-Clouid dnia 26 lipce i 85o. .

(podpisano) Karol. 
(kontrasygnoweł) H r .  Peyronnet.

— Oprócz tego obeymuie M onitor  dwa inne po­
stanowienia. Piórweze z n ich  mianuie Bana De*  
Іаѵ еаи  zwyetaynym R adcą Stanu; przypuszcza do 
uczestnictwa obrad Bady Stanu Panów; V aublancx 
D udon . F o r b in  des I s s a r ts , F re m  l i i , F ranchety  
Castelbajac i S yr iey s  de JM ayrinhac ; mianuie 
Referendarzam i Banów C o m e t cPIncourt i F il -
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łebois; mianuie oraz czynnemi Radcami Stanu Pa­
nów t F orm  on y Connyy C urzay  i F illeneuoet P re ­
fekta Departamentu Correze ; tudzież R eferenda­
rzami Panów: Chaulieu \M e r id c  Contades. D ru ­
gie postanowienie mianuie P. R erg a sse , Radcą Sta­
nu  honorowym.

— W y ią te k  z rapportu  A dm irała  D u p erre  do 
M in istra  Morskiego;

„Na okręcie liniowym Р гоѵепсе  w  zatoce 
A lgierskiey dnia 12 lipca i 85o. Łaskawy Panie! 
W  ostatnim moim rapporcie  z dnia 9 b. m. m ia­
łem  zaszczyt donieść, iż na wezwanie naczelnego 
dowódcy woyska w y p ra w y , przeznaczyłem f r e ­
gatę la  Jeanne d? Arc* do zabrania Deia z rodziną 
i orszakiem iego, i przewiezienia do L iw o rn y . Pó­
ź n ie j  H unsein  życzył sobie bydź sprowadzonym 
do JYeapo/uy a p ierw ey  odbyć kwarantannę w /Ma­
hoń. Onegday wieczorem wsiadł na wspomnioną 
fregatę , i wczoray Kapitan  JLettre popłynął do 
M a k o m  Dotąd tylko 1000 Janczarów z załogi A l­
gierskiey mogło wsieść na okręty; odeszlę ich na 
dwóch okrętach liniow ych do S m y rn y .  W  tey 
ch w il i  wysyłam statek z i 5 milionami ze skarbu 
Algierskiego i 2 milionami z kass naszych , k tó­
re  się na różnych okrę tach  f lo tty  znajdowały. 
Dalsze posyłania powoli następować będą. Zaię- 
to się transportem żywności i zapasów woiennych 
z S id i-F erru ch  do A lg ie r u , i posyłaniem sprzę­
tów korpusu a r ty l le ry i  i inźenierów do Francyi» 
do czego używam znaczney części gabar i  innych 
statków. Kommissya p rze jrza ła  statki będące w 
porcie. Stan magazynów oznaczono przez przy­
bliżenie, albowiem nieporządek ich  nie dozwala 
dokładniejszego spisania. Z w ielkich okrętow b y ­
ła  tylko iedna fregata i korweta , k tóre uznano 
za niezdatne do dalszego użycia. P rzyym iy W P a n  
i  t. d. (podpisano) Ѵ ісе-Adm irał D uperre .

— D nia 27 — •
_Nie ulega wątpliwości (pisze dziennik B ia ­

ła  Chorągiew ), iż na w czo ra jsze j  radzie gabine­
to w e j  uchwalono oddalenie wszystkich urzędni­
ków , k tórych  sposób myślenia nie zgadza się z za­
sadami przez rząd przyiętemi.

— M inister spraw  w ew nętrznych wydał nastę- 
puiące rozporządzenie: „ A r t :  1) Wszyscy P refe­
kci, Podprefekci i Sekretarze ieneralni przy P r e ­
fek tu rach  , nieobecni w  m iejscach urzędowania 
swego, powinni natychmiast do tychże powrócić. 
A rt .  2) W szelk i poprzednio udzielony urlop, co­
fa się ninieyszem. Art. 3) Odtąd nie może nikt 
z  urzędników wydziału spraw  wewnętrznych pod 
żadnym iakim kolw iek pozorem oddalać się z m i e j ­
sca urzędu swego, ieźli nie będzie miał na to u- 
powafnienia w przep isanej  form ie  wydanego.”

__^Prefek t policyi ogłosił i kazał na rogach ulic
poprzylep iać następujące obwieszczenie: „Każdy, 
ktokolw iek rozdaie pisma peryodyczne , w k tó ­
ry c h  nie masz podanego stanu i zamieszkania w y ­
daw cy albo drukarza, lub  kto podobne pisma do 
publicznego czytania w y s ta w ia , będzie na tych­
miast stawiony przed Kommissarzem cy rku łu ,  w 
k tó rym  skonfiskowanie pisma nastąpiło.”

— Następuiący iest ra p p o r t  zdany przez M in i­
s tró w  K rólow i J m c i , w sku tku  czego M onarcha 
opar ty  na i 4stym artykule  ustaw y k o n s ty tu cy j­
n e j  wydał ohadwa udzielone iuż postanowienia 
względem zawieszenia wolności d ru k u  i zmiany 
dotychczasowego systemu w yborów :

„Nayiaśnieyszy Panie! M inistrowie twoi m a­
ło by na T w e  zaufanie, którem W .  K .  Mość ich 
zaszczycasz, zasłużyli, gdyby dłużey ociągali się 
z przedstawieniem W ,  K .  Mości naszego wew nę­
trznego położenia i nie starali się wyjaśnić Jego 
w y so k ie j  mądrości, niebezpieczeństwa z wolności 
d ru k u  w y p ły  wającego. W  przeciągu lat i 5stu n i ­
gdy to położenie nie wystawiało surowszego 1 smu­
tniejszego widoku. Mimo m ateryalney pomyślno­
ści, czego dzieie dotychczasowe żadnego nie p rz y ­
wodzą przykładu, pokazuią się znaki rozwolnie­
nia i rodiczae przykłady bezprąwiow, na wszy?

stkioh m ie jscach  państwa popełnianych, 
czyny* które powodem były, aby sprężyny mo- 
narchicznego rządu osłabić > do tego dziś zmie­
rzają, aby zasady tegoż rządu wstrząsnąć i odmie­
nić, oraz powagę iego moralnego usiłowania zni­
weczyć. W alczą dziś, tak w stolicy, iako i na p ro ­
w in c ji ,  lubo ieszcze z korzyścią przeciwnego s tron­
nictwa; zepsute i  upadkiem grożące zasady, gło­
śno iuż bywaią oznajmiane, i rozkrzewiaią się we 
wszystkich klassach narodu. Starania, które po­
wszechnemu się iuż stały, poruszają umysły i n ie­
pokoją społeczność. Ze wszech stron żądają teraz 
rę k o jm i  bezpieczeństwa na przyszłość. Z ły  duch  
zaymuie się czynnie, gorliw ie i bez przerwy» aby 
podkopać zasady publicznego porządku, wydrzeć 
kraiowi to szczęście, którego pod T w em  berłem  
używa. Biegły w sztuce zbierania korzyści, w nie- 
ukontentowaniu i wzbudzaniu nienawiści, u trzy­
muje on w  narodzie ducha niechęci i nienawiści 
kn rządowi, i mozoli się wszędzie rozsiewać zaro­
dy  niespokoyności i woyny dom ow ej. Dowiodły 
iuż świeże wypadki, Nayiaśnieyszy Panie! iż po­
lityczne nam iętności, k tóre  dotąd w wyższych 
tylko towarzystwach istniały, zacżynaią także w c i­
skać się do niższych stanów i massy ludu podże­
gać. Dowiodły oraz, iż te massy nie zawszeby się 
poruszyły bez niebezpieczeństwa dla tych nawet, 
którzy usiłują pozbawić ich spokoyności. Mnóstwo 
czynów podczas ostatnich w yborow umacnia ta­
kowe twierdzenie, i służyłoby nam tylko za nad ­
to pewną oznakę nowych wstrząśnień, gdyby n ie  
było w mocy W .  K .  Mci to złe odwrócić. W szę­
dzie baczny dostrzegacz, widzi potrzebę porządku. 
Biły i stałości, a poruszenia, które się iey n a jb a r ­
dz ie j  zdaią zaprzeczać, nie są istotnie niozem, iak  
świadectwem tego. N iem ożna zataić, iż te poru­
szenia, które bez wielkiego niebezpieczeństwa nie 
mogą się wzmagać, są zrządzane i wzniecane w y ­
łącznie prawie przez wolność druku. P raw o o w y ­
borach, n iem niej obfite w nieporządki wszelkie­
go rodzaju» przyłożyło się bez wątpienia do u trzy ­
mania tych poruszeń; lecz musianoby zaprzeczyć 
oczywistości czynów, gdyby szczególniej w dzien­
nikach  nie chciano widzieć śrzodkowego punk tu  
zepsucia, którego postępy staią się co dzień znacz­
niejsze, oraz głównego źrzódła klęsk , które za- 
g ra ia ią  K rólew stw u. Doświadczenie Nayiaśnieyszy. 
Panie» mówi głośniej, niż wszystkie teorye.

( Dokończenie nastąpi.)
— D n ia  2*1 —

— Ze wszystkich Gazet dziś wyszła ty lko  ie -  
dna, to iest G a zeta  Codzienna  i udziela niektóre 
wiadomości o wypadkach dnia poprzedzającego, 
to iest 26 b. m. T ak  w tey mierze donosi: „Przez 
cały dzień wczorajszy panowała najw iększa  spo- 
koyność. Dopiero poźno wieczorem zaczęto się 
zbierać niedaleko P ala is R o ya l dla wzniecenie 
zaburzeń, ale takowe natychm iast przytłumiono. 
Mimo wydanego rozkazu, usiłowały niektóre dzien­
niki nieupowa^jkione rozesłać exemplarze pisma 
swego , zawieraiące protestacyą, podpisaną przez 
wielką liczbę gerimtów i redaktorów rozm aitych 
dzieńnikow oppozyćyynyoh. Uważano, iż ani ge- 
renci, ani redaktorowie D zien n ika  R o zp ra w  nie 
podpisali protestacyi. W ydano rozkazy, aby po­
stanowienie względem wolności d ruku , z dniem 
jutrzejszym  w całey surowości weszło w w y k o ­
nanie. Redaktorowie wielu dzieńnikow podali dnia 
wczorajszego Prezesowi sądu p ierw szej instan­
c j i ,  Panu D ebelleym e  , przełożenie, którego ich  
drukarze nie chcieli drukow ać, tenże w yrzekł, 
maiąc na uw adze, - że postanowienie tyczące się 
wolności druku, nie zostało ogłoszone wedle prze­
pisów, iak n iem nie j  przez w z g lą d , iż potrzeba 
dzieńnikom zostawić czas do wystarania się o upo­
ważnienie artykułem  2gim postanowienia z dnia 
26 b. m. przepisane , uznaie drukarzy za obowią­
zanych do wydrukow ania pisma na dzień nastę­
pny. W spom oiony D zienn ik  R o zp ra w  podobnież 
i Ronstytucyonistay  którego trzech w spółredakto­
rów podpisali protezy*! i podali do Ministra



spraw wewnętrznych prośbę o upoważnienie do 
dalszego wychodzenia, Dziennik P osłaniec Izb  
leszcze w czora j  pozyskał takie upoważnienie, i 
wieczorem wyszedł z d ruku  w sposobie awyczay- 
nvm.”

— Nadszedł tu drugi numer wychodzącey w Si-
d i-F erru ch  Gazety pod napisem S zta fe ta  A lg ie r ­
ska  z dnia 5 b. m. Nie obeymuie dokładniejszych 
szczegółów o wzięciu A lg ieru . Upał w obozie 
w S id i-F erru ch  był bardzo wielki; dnia 5o czer­
wca o godzinie Зсіеу po południu ciepłomierz po­
kazywał 4 t stopni w cieniu. Dnia 2go iipca cie­
płomierz zanurzony w morzu w zatoce, okazywał 
ab stepni. Zwyczayny upał w południe był na 38 
stopni, a w nocy ochłodziło się powietrze na i6 d o  
ій stopni. T a  niestałość tem peratury, wymaga u- 
zywania ciepłey, a mianowicie, wełnianey odzie­
ży i przykrycia. S zta fe ta  A lg ierska  opisuje nastę­
pujący wypadek pod czas pewney bitwy z A l ­
gierczykami: K ilk u  żołnierzy naszych ścigało u- 
ciekaiących , którzy (iak im się zdawało) ukry­
li  się w iednym domu oddalonym od drogi. Chcie­
li wybić drzwi, a nie mogąc dokazać tego ude­
rzaniem, strzelili kilku kulami. W ted y  otworzy­
ły  8ię drzwi; lecz pierwszym przedmiotem, któ­
ry  wchodząc uyrzeli, była piękna lóstoletnia ży­
dówka, leżąca na ziemi; została ugodzona w p ier­
si dwiema kulami i konała. W szystkie usiłowania, 
aby ią uratować, były nadaremne. Malarz Isa -  
Ъвѵ. który właśnie nadszedł, odrysował tę tkliwą 
scenę. .

— Wiadomości dotyczące Francyi z ostatmey 
poczty są następujące :

P rze z  L ondyn . Dma 27 zebrało się blisko bo 
Deputowanych u P .¥ьъг\тіъѵъ&Рбггіег,którzy prze­
ciw postanowieniom z dnia 25 protestowali; i nie­
którzy Parowie podpisali protestacyą.— 'legoż dnia 
De p u tacy a tych Deputowanych udała się do St. 
Cloud, prosząc o posłuchanie u Monarchy; oświad­
czono iey, że K ró l  iest w Compiegne. Przybyła 
także i DepiEłacya Parów; mówiono, ze ta zosta­
ł a  przyiętą.—D eputow ani ci zgromadzili się potem 
powtórnie, ogłosili posiedzenia swoie za nieustają­
ce, i wezwali zarazem dowódcę stolicy i p re fe ­
kta do reorganizacyi gw ardyi narodowcy, w celu 
czuwania nad spokoynością miasta. Nie wiadomo 
czyli te władze były  powolne wezwaniu; lecz w po­
łudnie 28 patrole gwardyi narodowey w unifor­
mach widziano na ulicach. Stolica miała bydz 
ogłoszoną w stanie oblężenia. Jenerał  G erard  0- 
bjął dowództwo nad G w ardyą narodową, do któ- 
rey^się przyłączyły trzy  liniowe pułki.— W  L o n ­
dyn ie  znacznieysi spekulanci skupowali papiery  
Francuzkie.

P r z e z  F r a n k fu r t : (D. 28 nad wieczorem.) 
W  okolicy pałaou Xięcia Polignac, słychać strza­
ły  ręczney broni i armat; obawiano się w nocy 
k rw aw y ch  wypadków. Bramy miasta zamknięte. 
Bank osadziły dwa pułki.

P rzez  A n tw erp ią :  (Także d. 28.) Rozruchy 
trw aią  c ią g le , osobliwie w Cyrkule St. H onore  
i  około giełdy. T rybuna ły  zamknięte, równie iak 
giełda. P r ted  Tuilleriami zatoczogo działa.

P rze z  H am burg: (Podług listów prywatnych 
z dnia 29.) Mówią* iż w kilku mieysoach 3 koloro­
wa chorągiew powiewa. W a lk a  na ulicach trw a 
ciągle. S łychać, że Jenerał L aborde  dowodzi g w a r­
dyą narodową. Jenera ł  P ayo l «i Pan Kazimierz 
P e rr ie r  zajęli ratusz główny tąż gwardyą; w L ille , 
w  L yo n , w F alenciennes  miały zayśdź rozruchy. 
Marszałek B ourm ont nie przybył; lecz z Talonu  
nadeszła depesza telegraficzna z dnia 2З Iipca do­
nosząc, i ł  zawinął lam okręt liniowy M arengo  
i przywiózł skarby wartości 5o milionów, fran., 
a z tych 3o milionów w sztabach srebra i złota, 
pochodzących ze skarbu Deia. Papiery 3 proc. 
stoią 72 fr.  4o cent. W szystkie te wiadomości 
potrzebują iednak potwierdzenia.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  24  Iipca.

Tutejszy D zieńnik D w orski pisze : „Polega* 
iąc na zapewnieniu pewnego znakomitego urzę­
dnika лѵе Francyi, możemy udzielić ważną i go­
dną wiary wiadomość o korrespondencyi między 
gabinetami Angielskim i Francuzkim względem 
A lg ieru . Jesteśmy upoważnieni oświadczyć , iż 
po pierwszem zapowiedzeniu ѵуургаѵѵу , rząd An­
gielski podał Xiążęciu P o lig n a c  n o tę , żądaiąc, 
objaśnienia w tey mierze , a odpowiedź na wspo- 
nmioną notę obejmowała ogólne zapewnienia i 
oświadczenie , iż nic nie będzie" przedsięwziąłem, 
coby Anglią słusznie urażać mogło; lecz ani w ów- 
czas, ani przez ciąg całey następnej korrespon­
dencyi nie dano szczególnego zaręczenia ze strony 
rządu Francuzkiego, ani też obietnicy, podług 
czego moglibyśmy domagać się zwrotu tego, co 
Francya teraz zdobyła.”

Słychać, iż tu przybył Pan L escard ie  da  
Cbi'te z kleynotami domu Brąganckiego , dla uło­
żenia się o pożyczkę z bankierem T hurct i wspól­
nikami. (Gr. fP .)

W  Ł о C H T.
B z y m  dnia  17 Iipca .

Oyciec ś. utworzył w Stam bule  Kościoł Arcy- 
Biskupi Metropolitalny, dla licznych Ormian K a ­
tolików, mieszkających w prowincyach Tureckich, 
i Xiędza A nton iego  JSourigian  mianował pier­
wszym Arcy-Biskupem nowey katedry. Uroczysta 
konsekracja nowego Arcy-Biskupa odprawiła się 
d. 11 b. m., w obecności Posła Austryackiego Hr. 
L u tzó w , syna Posła Francuzkiego Hr. L a fe r r o n - 
n a ys  , i Sekretarza poselstwa Francuzkiego kawa­
lera B e llo cą , Posła Sardyńskiego Margrabiego 
Grosa de V e r g a g n i, oraz innych członków ciała 
dyplomatycznego, w Kościele te P ropaganda  F i- 
de. (z G A P .)

H i s z p a n i a .
* M a d r y t  dn ia  i 5  Iipca.
Paryzki Dziennik Globe donosi , iż odkryto 

nowy spisek przeciw rządowi i w tym względzie 
rozesłano po wszystkich okręgach kraiu manifest 
następuiącey t r e ś c i :— „Rząd wyśledził różne mi 
drogami, iż w L ondyn ie  zawiązał się spisek bun­
towniczy , na którego czele Jenerał Torrios ma 
się znaydować, który z swymi znaiomymi we 
Francyi pod adressem D archer  i wspólników w 
G ibraltarze  pod imieniem Tom asza FFilson młot!-’ 
szego korresponduie. Pułkownik G urrea  pisuie 
pod imieniem B enona  z Londynu  i A n to n ieg o  Ge- 
baia z Francyi. Już iest wiadoinern, że wszczął się 
rozruch na brzegach Arragonii. Don Ig n a c io j  L o -  
p e z , P in io  , maią się udać do P a ry& a , aby się 
z znacznym Jenerałem Francuzkim nad środkami 
i zgromadzeniem siły zbroyney umówić. Jenerał 
P lasencio  ma z J e rsey  przybyć do Londynie, aby 
swe czynności z tamteyszem «wiązkowem towa­
rzystwem ułożyć. Tenże ma w M a rsy lii  pełno­
mocników, Pułkownika M iranda , A ng lada , P e r - 
cera i syna Jenerała M ilas. W  G ibraltarze  z pew­
nością znayduie się Agent Junty  z Anglikiem H ...., 
który 500o funt. szt. na to wydał. Także naiętym 
został okręt о З00 beczkach, wyładowany bronią, 
równie statek parowy , k tóry  miał Jenerała Te- 
roifos do A lgesiras  zabrać , aby tamtejsze załogi 
przekupił. Buntownicy mieli podrzucić manifest, 
który w czasie wybuchnięcia spisku miał być o- 
głoszonym. Zamiarem ich było , naród uwolnić. 
Tymczasowo chciano ustanowić kommissye po pro­
wincjach, naymniey z siedmiu członków składa­
jące się, aby podział krain w całości albo w części 
uskutecznić, nakłady porozdzielać i t. d.” Na koń­
cu tey odezwy Hiszpańskiego rządu , miało być 
powiedzianem, że wszystkiego rząd iuż dopiął, 
aby tych burzycieli spokoyności po у mać i nad ich 
dalszemi krokami czuwać. (G.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J fV . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey Blicharski Rzeczyw isty R adca  Si лпи i  K aw aler .
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